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wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na pierwszem piętrze. 


Kraków, dnia 12 marca. 


O OOO DE PPPOE 


Krytyka dziejowa i kiermnki polityczne, 
Pod tym tytułem otrzymujemy list 
„z za Buga“, któremu dla trzeźwości 
ogólnego poglądu, nie wahamy się 
dąć miejsca w naszem piśmie: 


W chwili, kiedy każde niemal polskie pismo, 
na całym obszarze kraju naszego wyraża smu- 
tek po stracie é. p. Józefa Szujskiego, niech 
mi wolno będzie dorzucić te kilka słów, aby 
zdać sprawę z wrażenia, jakie na mnie zro- 
bił hołd ogółu dla tego jednego zasłużonego. 

Otóż ta cześć dla zmarłego napełniła du- 
szę polską niewymowną radością, szacunkiem 
dla całego społeczeństwa, które biegło skła- 
dać wieńce na jego pamiątkę, które zalewało 
się łzami, nad stratą człowieka; tego właśnie, 
który dlań miał najczęściej cierpkie słowo 
tylko, wyrzuty lub an gz za też same uczucia, 
którym on ołdował wyłącznie, za uczucia 
patryotyzmu, odmiennie pojętego, ale w grun- 
cie tegoż samego. A więc ów zmarły godny 
był takiego społeczeństwa, zarówno jak spo- 
łeczeństwo godne tego zmarłego, 

On zmienił swoje przekonania — zdobył 
inne — walczył znowu w ich imieniu — wy- 
walczył sobie uznanie; uznanie nie za co in- 
nego jak za wspólność i ciągłość zasady, cho- 
ciaż w zmienionej formie. 

A więc owe gorżkie słowa wypowiedziane 
przed śmiercią, o których wspomina „Prze- 
gląd Polski* nr. 201, były skutkiem raczej 
chorowitego rozdrażnienia jak sprawiedliwym 
sądem, czego dowiódł „istnie królewski po- 
grzeb*, i żal ogólny po jego stracie. Tenden- 
cyjne wnioski zmiejszyć faktu nie zdołają, a 
pokątne oszczerstwa, lub osobiste urazy w ra- 
chunek iść nie mogą. U”nanie było ogólne i 
niezaprzeczone, 

„Czy społeczeństwo zdolne do takiej jedno- 
ści zasługuje na ciągłe poniżanie go? zajste 
nie. Czy takie szarpanie jest pożyteczne? 
z pewnością nię — chociażby wzór do tego 
podał taki nawet człowiek jak ś. p. Szujski. 
U niego był to nadmiar gorliwości, przesada 
troskliwości człowieka, który przebiegł o wła- 
snych siłach całą gamę krańcowych ostate- 
czności, aby krzyż oburącz uchwycić; człowie- 
ka, któremu w zbyt przyspieszonym biegu nie 
starczyło sił, ani chwili do obejrzenia się 
w około siebie, do ocenienia skutku pracy 
swojej 

Nie jest lepszym ten, co z satyrą w ustach 
wyszukuje ujemną stronę narodu; od tego, 
który chełpi się z synowską miłością z jego 
strony dodatniej i vice versa, Tu jednak przy- 
chodzi zastanowić się: gdzie się znajduje 
Ostateczny cel tak jednych jak drugich. 

Satyra, jest raczej karykaturą jak obrazem, 
Sprowadza z wyżyn a wprowadza na niższy 
poziom, niema bowiem siły wzbicia się ku 
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górze, brakuje jej skrzydeł do lotu, pełzanie 
jest jej normalnym stanem. Czy satyra jest 
na czase? chyba dla wielkiej pociechy mo- 
skalofilów i wszelkiego rodzaju kosmopolitów, 
którym wiara w wyższe posłannictwo narodu 
jest zawsze nie na rękę. | 

Taka wyjatkowa postać jak Ś. p. Szujski, 
nie powinna być wyzyskiwana dla potępienia 
wszystkich a wyniesienia kilku, bo owych 


kilku chociażby najrozumniejszych i najczynń- 


niejszych stanowią jednostkę, a ta w każdym 
razie jest niedostateczną w obec ogółu, który 
w żadne łoże prokusowe zmieścić się nie 
zdoła; opierać się musi na odwiecznych pod- 
stawach, z których czerpie wiarę w posłan- 
nictwo swego narodu, a wszelka krytyka cho- 
ciaż najsłuszniejsza pozostaje prawdą względ- 
ną. zjawia się i znika z chwila obecną i jak 
bańka mydlana pryska gdy zbytnie nadęta. 

Parądoksalne twierdzenia „o szkodliwości 
cnotliwych*, lub o niebezpieczeństwie wiary 
w ideał, ukazany nam przez naszych tytanów 
wieszczych, bierze źródło w bezwarunkowej 
krytyce dziei — narodu — społeczeństwa! Kry- 
tyka nie będąc twórcza wyjaławia grunt, na 
którym pracuje, po niej zostaje popiół, żadne 
ziarno zejść nie zdoła. Na takie to niebez- 
pieczeństwo narażone jest społeczeństwo, które 
się wyzuwa z wszelkich innych czynników, 
wyższych i szlachetniejszych od samejże kry- 
tyki, wystarczającej zaledwie na pewien czas, 
temu lub owemu stronnictwu, nigdy całemu 
narodowi z jego przeszłością i przyszłością. 
Mamy tego dowody w innych krajach, gdzie 
zlodowaciały radykalizm i nieustająca krytyka 
wyssały soki żywotne narodu i pozostawiły 
go strupieszałym i skrzepłym na łonie so- 
cyalizmu i nihilizmu. 

A więc pozwólmy każdemu pracować dla 
dobra ogółu, według jego pojęć; aby tylko 
z gotowością podniesienia krzyża i miłością 
w sercu; bo gdzie życie, tam różność, tam 
wszechstronne działanie! jednostronność jest 
niedostatecznością nawet dla chwili obecnej. 

Jeszcze raz powtarzam, wraz z większością 
dzięki Bogu: niema niebezpieczeństwa w wyż- 
szych pojęciach, jak również niema szkódh< 
wości w cnocie. Jedno i drugie może być 
chwilową zawadą dla tych lub owych, nigdy 
złem dla dziei narodu, bo te się rozwijają ze 
ścisłością logiczną a co staje w poprzek ich 
polotowi niepowściągnionemu, niwecza w proch 
posuwając się od przyczyny do skutku. 


ee 


Książe Aleksander Michaiłowicz 
Gorczakow. 

Dziwnie nie miły obowiązek przy- 
pada polskiemu publicyście, powie- 
dzieć słowo względnej prawdy o je- 
a z największych wrogów Polski 
i Polaków, gdy postać jego zapada 
w przeszłość niepowrotną. De mortuis 


drobnym. drukiem (petitem). 


aut' bene, aut nihil — pragnie przy- | ści dyplomatycznej własnej i swoich 


słowie, tak bardzo ugruntowane na 
| naszym charakterze narodowym. Ksią- 
że Śóczakków. kanclerz rosyjski, któ- 
rego nazwisko przez ćwierć wieku 
prawie zapełniało kronikę polityczną 
Europy, który zdawało się że odgry- 
wa w niej jedną z ról przewodnich, 
zmarł wczoraj w Baden Baden, gdzie 
od dłuższego już czasu chorował na 
cierpienia fizyczne i polityczne w u- 
stroniu, chociaż imiennie stał zawsze 
jeszcze na czele urzędu spraw zagra- 
nicznych Rosyi. , 

Powołany na wysoki urząl stero 
wnika polityki zagranicznej imperium 
rosyjskiego, wraz po. zawarciu trak- 
tatu paryzkiego po wojnie wschodniej, 
traktatu będącego upokorzeniem za- 
borczej polityki Rosyi — wstąpił do 
władzy mając sobie wytkniętem za- 
danie naprawy szczerb w uroku po- 
tęgi rosyjskiej. Gdy ustępował szepta- 
no sobie, że jest szczególnym nie- 
Przy ina len Austryi, że odpłaci jej 
za dwulicowość polityki podczas kam- 
panii krymskiej; wstępując zaś rzucił 
światu jako program swej polityki 
dumne słowo: Rosya skupia się w sobie 
(la Russie ne boude pas, mais se re- 
eucille). Skupiała się też w sobie, we- 
wnątrz i w zewnętrznej polityce aż 
do podjęcia napowrót planów zabor- 
czych, aż do drugiej wojny wscho- 
dniej. 

Przez ten przeciąg czasu zręczna 
dyplomacya rosyjska podniosła isto- 
tnie urok pozorny potęgi rosyjskiej 
mocno nadwyrężony. Książe Grorcza- 
kow wprawdzie po mistrzowku zgrał 
tylko partyę' naszym kosztem, na 
nasz rachunek, gdy upokorzył ca'ą 
Europę, za jedynym Prus wyjątkiem, 
poważającą się głos podnieść za Pol- 
ską w 1863 r. Stanął też wtedy u 
zenitu swojego znaczenia w cesarstwie 
rosyjskiem i w Europie. 

eszta czynów politycznych jego, 
gdyby za nie na niego osobiście spa: 
dać mogła w Rosyi ostateczna odpo- 
wiedzialność, była z małemi wyjąt- 
kami zbiorem błędów. Urok własny, 
dzięki bezwzględnemu użyciu środków 
państwowych Rosyi, i dzięki zręczno- 


podniósł wszakże tak wysoko, że go © 
miano za męża stanu pierwszorzę- 
dnego, jeśli nie decydującego w Bu- 
ropie i przypisywano mu własną jego 
politykę. Pamiętamy żywo, gdy na 
jesteni w 1876 roku ks. Gorczakow 
wracał do Rosyi, z umyślnego wów- 
czas oddalenia się od interesów bie- 
żących, cały świat polityczny Europy 
miniemał, że wchodzi na scenę nowy 
potężny czynnik polityki współcze- 
snej, który odmienny tok nada wy- 
padkom już będącym w biegu. Tym- 
czasem okazało się, że kanclerz rosyj- 
ski wracał, glyż Ihnatiew skończył 
juź przeprowadzenie najdrażliwsżego 
i najtrudniejszego epizodu polityki 


rosyjskiej wschodniej, a politykę tę 
prowadziła od początku do końca 


jedna wyższa woła, wyższa od dy- 


plomaty ambasadora i od ministra 
polityka. 

Księciu się zdawało natomiast po 
zjeździe w Reichstadt, że potrafił usi- 
dlić monarchię austro-węgierską, choć 
nie zdołał jej jągnąć do wspól- 
nietwa i R. > niechęć i fra- 
sunek jego zwróciły się wtedy prze- 
ciw ks. Bismarckowi, któremu dozwolił 
własnemi błędami urość do znaczenia 
europejskiego dysponującego środkami 
zjednoczonych Niemiec — i to było 
przypieczętowaniem błędów dokona- 
nych w polityce skupiania się Rosyi. 
Wypadło za nie zapłącić kongresem 
i traktatem Berlińskim —a rola Gor- 
czakowa* została skończoną w Europie, 


jeszcze zaś bardziej w Rosyi samej. 


„Skupienie się* okazało się nie- 
skupieniem ani z wewnętrznemi siła- 
mi, ani z uregulowaniem zewnętrznych 
stosunków — siła Rosyi przy rozpo- 
częciu ostatniej wojny tażąla znowu li 
w słabości dla niej Europy i w ry- 
walizacyi mocarstw. Ruina Austryi nie 
zyc” AR przeciwnie zniknęła wiara 
w jej szczerość i słowo tam, gdzie ona 
dotąd najsilniejszą Pe Upokorzenia 
przyszło zaś doznać od mocarstwa i 
człowieka, od których się najmniej 
tego spodziewano. Na domiar polityka 
tak zwana narodowa rosyjska, polityka 
na czele której imiennie stał ciągle 
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Odcinek „Gaz. Krak.* z d. 12 marca 1888. 


Z dziedziny piękna. 
(WYSTAWA OBRAZÓW). 
„Wierzajcie, najzącniejsze dobro 


1 płynie z zachwycenia szału“. 
Plato. *) 


„Snać nasi artyści powodowali się tą ideą 
wielkiego myśliciela prastarej dziś już umar- 
ej Hellady i chcieli zaczerpnąć natchnienia 
do wytrwałej pracy w wirze karnawałowych 
uciech, bo tak mało mieliśmy przez kilka 
tygodni obrazów na naszej wystawie. 

Dopiero w ostatnich dniach ruch się co- 
kolwiek zwiększył, przybyło kilka obrazów i 
obrazków, więc śpieszymy podzielić się wra- 
Żeniami wywołanemi przez tych gości z krain 
nieśmiertelnego piękna. A najprzód zatrzy- 
mamy się przed „wieśniakiem* p. Pochwal- 
skiego, bo choć tu już dawno wisi, i nama- 
lowany z wielkim talentem, to przecież, ten 
Starowina stanął w tak skromnem miejscu, 
zdawało nam się jakoby on już wysłużył 
Swój czas wystawie, a teraz wisi sobie spo- 
ojnie w katku — więc przy dawniejszym 
Przeglądzie obrazów nie wspominaliśmy 0 nim 
zupełnie, 

Obraz ten przedstawia wieśniaka holendra 
Czy niemcą w starym archeologicznym kape- 


*) Wykład filozofi $ 446. 


luszu, w surducie, — oparty o kij co pod- 
porą jego słabych nóg, duma sobie, może o 
szczęśliwych a promiennych chwilach młodo- 
ści, a może też nad dolegliwościami wieku 
starego. Ale jakże to pięknie namalowane, 
jaka szerokość w traktowaniu całej tej rze- 
czy — jak mistrzowsko zestrojone te głębo- 
kie cienie z tą strugą światła, jakie łagodne 
tony tych barw — jak bogata i prawdziwa 
karnacya ! 

Po tej samej lewej stronie sali zawieszono 
pejzaż p. O. Gerke, zatytułowany: „U prze- 
prawy przy świetle księżyca". 

Już sam tytuł pokazuje, że musi tu być i 
woda i jakieś statki na niej i ludzie czeka- 
jący by się dostać na drugą stronę. Do tego 
po lewej stronie widną trzeba dodać gruppę 
drzew, otaczających jakieś budowania, niby 
Bork czy też kościół — nad tem wszyst- 

iem naturalnie obłoki z księżycem, który 
całą tę scenę zalał jakiemś żółtem światłem. 

ie wiem , dla czego p. Gerke zrobił całe 
to oświetlenie takie żółte, bo przecież świa- 
tło księżyca jest srebrne, białe. 

Ta gama żółta szpeci cały obraz i czyni 
go jakimś niesmącznym, wymuszonym, nie- 
naturalnym, Tam nie ma duszy artysty, tego 
uczucia, które powinno ogarniać cały ten pej- 
zaż, a co jest konieczne, bo inaczej óbraz 
będzie sztywny, zimny i nie zrobi pożądanego 
wrażenia. 

A jeszcze to oświetlenie księżycowe, to 
rzecz arcy-trudna, by wydobyć takie blaski, 
któreby przypominały srebrne promienie, a 


przytem gamy bladych tonów rozłożyć tak, 
żeby obraz nie był albo za jasny, albo znów 
za ciemny, straszący głębokiemi swemi cie- 
niami. 

Podpatrzeć naturę, wyśledzić jej tajemnice 
a przytem wlać jeszcze w nią duszę, to rzecz 
arcytrudna, P. Józef Krzesz dał nam jeszcze 


raz „Husarza*. On tak rozmiłowany w tych: 


dzielnych, skrzydlatych wojownikach, że w 
chwilach wolnych od pracy większej, wywołuje 
do życia te dawno umarłe postacie ; nie je- 
den pomyśli, że p. Krzesz już się wyczerpał, 
bo tak często powtarza ten sam motyw tyl- 
ko w odmiennych tempach z różnemi zmia- 
nami. Tymczasem ci jego husarze tak się po- 
dobaja, że chcąc nie chcąc musi ich malować 
na zamówienie, a gdy już namaluje, wystawia 
na pokąz ciekawym. 

Ten jego husarz wykonany doskonale — 
harmonia kolorytu, wykończenie zbroi oto 
zalety — powiedziałbym tylko, że ten koń 
za mały do tak zamaszystej i ciężkiej figury 
wojownika. 

Z radością powitaliśmy obrazek p. S. Wo- 
dzińskiego, któremu dał miano „paź“ — on 
choć mały, ale tak miły, tak uroczy — te 
barwy tak się harmonijnie zestrajaja. 

Ten „paź* słaży na dworze, gdzie panuje 
bogactwo i przepych, więc też i on strojny 
nie lada — a ponieważ czeka na rozkazy, 
więc by się nie nudził, wziął sobie kieliszek 
szampana, usiadł ną stołku, założył noga za 
nogę i śmieje się z całego serca —snać szam- 
pan zączyna działać, a może spłatał komu 


jakiego figla, lub myśli go dopiero wyrzą- 
dzić. 


Tło obrazu stanowi prześlicznie namalowa- 
ny gobelin — pod nogami rozesłany. także 
piękny dywan. A wszystko wykonane z pra- 
wda, siłą i niezrównanym artyzmem. Nie 
wiem, czy tam echa naszych zachwytów do- 
chodzą p. Wodzińskiego, ale powinno go to 
zachęcić do pracy większego zakroju, z któ- 
rej mamy nadzieję wywiązałby się szczęśliwie. 

Największem płótnem z nowych jest o- 
braz p. Bronisława Abramowicza, który przed- 
stawia Elżbietę Austryacka, córkę Ferdynanda 
a żonę naszego Zygmunta Augusta, jak ta w 
Piotrkowie przyjmuje poselstwo od swojego 
ojca, składające się z barona Ziabek (radnyj 
pan czeskij — to samo co senator) i Balta- 
zara biskupa Wrocławskiego. 

Elżbieta urodziwa i strojna prawdziwie po 
królewsku, patrzy ciekawie i radośnie, bo po- 
selstwo to ma położyć koniec intrygom Bo- 
ny, wskutek których Elżbieta nawet nigdy 
się nie widywała z ukochanym Zygmuntem, 
co naturalnie nie było rzeczą zbyt miłą, je- 
żel zważymy młodość tej pięknej królowej. 

Za Elżbieta stanął Opaliński, mistrz na- 
dworny Elżbiety, a zausznik Bony — typ ła- 
dnie namalowany i trzymany w dobrym to- 
nie kolorów; obok niego stoi Katarzyną Hel- 
celin, powiernica królowej. 

ST. ZAREMBA, 


(Dokończenie nastąpe). 
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Przytulisko polskie w Wiedniu naznaczyło 
swe czwarte generalne zebranie na dzień 16 
marca pod przewodnictwem ks. Konstantego 
Czartoryskiego w salach „Towarzystwa Muzy- 
cznego*. i 

Nagrody rosyjskie szkolne za kordonem. 
Z Goszczy donoszą nam, że inspektor guber- 
nialny szkół ludowych zjechawszy tam examin0- 
wał uczniów, zapytując w jakim mieszkają 
kraju i do jakiego należą narodu; a gdy 


„Nowy Prołom* daje małą wzmiankę 0 wie- 
czorze na cześć Szewczenki, ale robi uwagę, że 
w deklamacyi „Oni* za wiele było nienawiści 
do Moskwy. Widocznie dla szanownego tego 
pisma Moskwa za mało jeszcze Rusinom doku- 
czyła, aby ją aż nienawidzić ! 

Mowa p. Kułaczkowskiego miana w Izbio 
deputowanych parlamentu wiedeńskiego, wywołała 
jak donosi „N. Ptołom* niesłychaną radość po- 
między russkimi, która się wyraziła zwłaszcza 
w telegramie wysłanym przez „Radę russką*. 
Brzmi on jak następuje : „ Gromkie słowo wasze 
odbiło się silnem echem radości na całej Rusi, 
i w jej imieniu przesyłamy wam iskrenne bta- 
godarienie“. Widocznie Rada russka nie pozbyła 
się jeszcze imaginacyi, że przedstawia Ruś. Te- 
legram z podobnem błagodarieniem wysłał „N. 
Prołom,* „Słowo“ i „Nauka“. Miła i interesu- 
jąca solidarność. 

Przedwczesny wiek hr. Andrassy ego. 
Dzienniki węgierskie i wiedeńskie zajmowały się 
żywo w ostatnim tygodniu 60-letnią rocznicą U- 
rodzin, hr. Juliusza Andrassy, b. prezesa mini- 
strów węgierskich i b. ministra spraw zagrani- 
cznych monarchii austro-węgierskiej. Szczegóły % 
życia tego męża stanu, wzmianki o przygotowa* 
nych festynach i 0 składanych mu powinszowa- 
niach, a nawet feljetony anekdot odnoszących się 
do przejść życia hrabiego, znajdowały się na po- 
rządku dziennym wzmiankowanego dziennikar- 
stwa — a rzecz dziwna przytem, że bardzo wię- 
cej zajmowały się tem organa nieprzyjazne hra- 
biemu i jego polityce, aniżeli te, które go po- 
pierały niegdyś w jego czynnej polityce i o któ- 
rych sądzić można, że do dziś pozostają z nim 
w przyjaznych stosunkach. 

Wytłomaczenie tej ostatniej zagadki znajdujemy 
poniekąd w ostatnim numerze dziennika również 
oppozycyjnego, a organu stronnictwa niepodległości 
węgierskiego, „Egyetértés“ — podane w rzekomy 
dzień urodziń. Dziennik ten powiada, nie było 
festynu i nie było przygotowań, sam zaś jubilat 
właśnie dzień przedtem wyjechał do Wiednia, a 
sześćdziesięcioletnia rocznica urodzin jego wypada 
w rzeczywistości za lat dwa dopiero. Błąd zaś 
ztąd pochodzi, że ojciec Andraissy'ego, gdy od- 
wiózł siedmioletniego syna Juliusza do szkół w 
Tata w 1832 r., ten wyglądał tak wątłym, że 
nauczyciele nie chcieli go zapisać w poczet u- 
czniów, mówiąc, że jest za młodym. Ojciec podał 
go więc wówczas 0 dwa lata starszym jako 
9-letniego chłopca i spisano świadectwo, na pod- 
stawie podania ojca, że nowy uczeń urodzonym 
jest w 1828 roku 8 marca. Odtąd data ta prze- 
chodziła do wszystkich świadectw ucznia i aka- 
demika, a po ich wątku do licznych stanów słu- 
żby hrabiego. — „Egytórtós* dodaje : Andrassy 
nie wygląda też wcale na Jata swoje, a wiele 
młodsi ludzie mogą mu śmiało zazdrościć dzisiaj 
jego młodej i pełnej siły postawy, gęstych kę- 
dziorów, energicznych ruchów, a nadewszystko 
nieprzyćmionego blasku oczu, W których pali się 
ogień młodzieńczy, duch jego zachował tęż samą 
energię i ruchliwo.6. — Uprzedzający w obejściu 
pozyskuje sobie przy zetknięciu wszystkich, na- 
wet niechętnych — jak dawniej, jak dawniej ró- 
wnież lubi koncepta i dobry dowcip. Król wiele 
razy znajduje się w Budapeszcie a spotka hra- 
biego bądź w licznem towarzystwie, bądź W zes. 
braniach publicznych, zawsze go odszukuje i naj- 
dłużej z nim mówi, bo lubi jego dowcipne uwagi. 
Na ostatnim balu honwedzkim całą godzinę z nim 
się zajmował. Wenekheim Béla był drugim mę- 
żem stanu, którego król tak lubił jak Andrássy- 
ego. Ci dwaj ministrowie nie raz pozyskali przy- 
zwolenie królewskie w sprawach politycznych do- 
brze zastosowanym trafnym dowcipem, malującym 
położenie lepiej od długich opisów. Król szcze- 
gólniej teraz także, gdy hr. Andrássy cofnął się 
z pola działania, lubi słyszeć polityczne poglądy 
hrabiego. 

Sam Andrassy, odkąd opuścił wiedeński pa- 
łac na Ballplatzu, tylko w domu u siebie zajmu- 
je się polityką i tylko o tyle, że go rano od- 
wiedzają przyjaciele, rozmawia z nimi o spra- 
wach politycznych, a mianowicie o kwestyach 
polityki zagranicznej dotyczących. Po za tem 
kilka razy przemawiał tylko w Izbie Magnatów 
i w Delegacji, głównie broniąc dokonanej przez 
niego okupacyi Bośnii. W zimie codziennym jest 
gościem areny lodowej w lasku miejskim, ślizga- 
jąc się tak na łyżwach, że mógłby konkurs wy- 
trzymać Z łyżwiarzami z fachu. Obok tego nie 
opuszcza wszystkich wykwintnych balów publi- 
cznych, nie wyłączając maskowych. Na tych o- 
statnich silnie zawsze intrygowany, co 80 zwy- 
czajnie w doskonały humor wprowadza ku zdzi- 
wieniu często politykującej dostojnej maski. Lu- 
bi zabawę i dlatego nigdy nie odsuwa od siebie 
Żadnej maski, a po dwóch, trzech wyrazach wie 
doskonale, która z nich dowcipną, lub wykształ- 
coną kobietą. Z takiemi zapuszcza się W dłuż- 
sze rozmowy, ale gdy północ nadeszła, skłania 
się po dworacku i odjeżdza do swego pałacu. 
Gdy hr. Andrássy zrzekł się teki ministra spraw 
zagranicznych, wiele przyczyn podawano, lecz to 
jest pewnem, że przyczyna ta mimo intryg ma- 
skowych i dociekań pozostała dotąd zagadką. Z 
powodu tegorocznej rocznicy urodzin, uważanej 
za sześćdziesiątą, król, królowa wyrazili powin- 
szowania bawiącemu W Wiedniu hr. Juliuszowi 
Andrássy, złożyli mu je również wszyscy dygni- 
tarze dworu. Obok tego ze wszystkich stron Eu- 
ropy nadeszły telegramy i listy, składające mu 
Życzenia przyjaciół, znajomych i wielbicieli. 

Taką poświęca wzmiankę niedoszłej rocznicy 
organ stronnictwa uważanego za nieprzyjazne dla 
byłego ministra węgierskiego. 


stytucya znajdzie silne materyalne i moralne 
poparcie u mieszkańców Krakowa, jako polaków 
i katolików. 

Sobotni festyn .... na lodzie zebrał nader 
nieliczna publiczność. Zapewne mroźny wiatr był 
dla wielu przestrachem i przeszkodą — za to ci, 
co przyszli dla zabawy, nie pożałowali trudu swe- 
go, gdyż widowisko było bardzo piękne: ognie 
sztuczne, muzyka, oświetlenie sprawiały efekt 
cudowny, a korowód, który zakończył festyn, ro- 
bił wrażenie fantastycznego tańca szatanów. Je- 
dnem słowem, ci co dla obawy odmrożenia uszu 
nie przyszli, stracili niemało, ci zaś, co nie zwa- 
żając na świszczący wiatr północny zaszli na 
staw, zostali hojnie wynadgrodzeni. Zdaje się je- 
dnak, że kiedy termometr nie wznosi się wcale 
i kiedy na „Czerdziestu męczenników* księżyc 
był w lisiej czapce, festyn sobotni nie będzie 
ostatnim. 

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły: Kleczyńskiego „Na zwiadach*, Kra- 
jewskiego Marcelego 6 portretów, Mańkowskiego 
„Pierwszy liścik*, Wielogłowskiego Artura „Z nad 
Wisły*, „Na popasie*, Olmy „Portret Szujskie- 
go* rys. kredką, Certowicza T. „Medalion w 
glinie“. 

W muzeum techniczno - przemysł. krak. 
we wtorek d. 18 b. m. od 12—1 będzie miał 
prof. szkoły sztuk pięknych Wład. Łuszczkiewicz 
publiczny wykład: „Charakterystyka architektury 
romańskiej w Polsce, na podstawie pomników 
kościelnych XII i XIII wieku“. 


książę Gorczakow, przerażona postę- 
pami antagonizmu między Rosyą a 
Niemcami, odwróciła się od niego i 
nie wahała się wydać na ofiarę urzę- 
dowego szeła swojego, nazwała go 
jedynym burzycielem stosunków mię- 
dzy Rosyą a Niemcami, który na- 
miętnością swoją zepsuł Rosyi „natu- 
ralną i pożyteczną* partyę na kon- 
gresie berlińskim. Kara dla człowieka 
nastąpiła więc z rzadką bezpośred- 
niościa tuż za jego grzechami, prze- 
szedł przez wszystkie stopnie upoko- 
rzenia jeszcze za życia, jeszcze Ww u- 
rzędzie — i to nadaje rys tragiczny 
pozornie świetnej karyerze tego poli- 
tyka rosyjskiego. Dziś wszystko w 
niej skonczone — niech mu będzie 
ziemia lekką, skoro nie karty historyi 
ludzkości. 

Jedynym niezaprzeczonym tryum- 
fem jego polityki pozostaje zwycięzkie 
wydanie Polski i Polaków na łup 
zatracenia. Czasy się zmieniają, i dla 
nas one obrócą się na lepsze. Tym- 
czasem wszakże zapominać nie trzeba, 
że choć złe czasy gorczakowowskie 
już dawno dla nas zamknięte — na- kj kenia sprawie Podgórskiej oskarżeni 
stały gorsze. Dziś żaden” głos niej i, 2a k aż cez Wr NS pok 
KĘ wę wa Polską: woale i Po | datach £.99 but kt 8) Tp Lm 
temu usposobienie polityczne Europy; | właściciel restauracyi w Podgórzu, b) Marya L. 
dziś wśród jej synów własnych za- | jego żona, c) Marya Ochnicka służąca tychże, 
chwiała się wiara w przyszłość oj- | ) Szczepan Kaczmarski wiceburmistrz, ©) ks. 
yay Pracować nad zmianą jednego Szafran, wikarynsz w W ore Rd 
i drugiego na lepsze, to znaczy spro- i się odbyć 22 b. m. Swiad ów uro a 

8 i T )- | kilkunastu. Ofiara oskarżonych Ś. p. Joanna Pint 
wadzić zmianę czasów dla nas. I przyj- | nerówna, która się jak wiadomo otruła, poczy- 
dą one, te odmienne czasy lepsze, bo | niła przed śmiercią przed komisją sądową ze- 
nto dziejowe w nas, a nie u wrogów r CE K atn W TE gig i 

1 A 1 1 w ru . anna J. U. la , awiąca 0 
ae dy A ci ka E E kilku miesięcy w Krakowie, otruła się d. 9 b. m. 
a w obce > 3] o 7 wieczorem zapałkami i zostaje w niebezpie- 
że mu nawet imienia wśród złej prze-| czeństwie utraty życia. 
szłości nie zostanie. Nie mamy więc 
przyczyny rozstawać się z klątwą w 


Rada szkolna krajowa zaliczyła w poczet 
książek szkolnych i poleciła do użytku nauczy- 

kronice zdarzeń z karyerą zmarłego 

nieprzyjaciela Polski. 


cielom ludowym „Podręcznik do nauki gospodar- 

stwa wiejskiego“. Dziełko przerobione z słyn- 

Zatruwszy przeszłość, błęd ami swe- nego francuzkiego Edm. Teisserenc de #Bort w 
mi przyszłość nam ułatwił, byleśmy 
sami o sprawie ojczyzny nie zwątpili. 


Russkije ,* rozdał pomiędzy nich cywilizator 50 
rubli nagrody, a nauczycielowi, który wart swe- 
go inspektora, udzielił szczególną pochwałę. Nie- 
wątpliwie że fakt ten nie jest miejscowym tylko, 
lecz należy do najnowszej metody edukacyjnej 
rosyjskiej w Polsce. 

Piszą nam z Pragi: Między artystami na- 
szymi, którzy potrafili zdobyć sobie uznanie po- 
za granicami kraju, chlubne zajęła miejsce pan- 
na Zofia Siegenfeld-Mirecka, znana warszawskiej 
publiczności pianistka. Szereg koncertów, które 
młoda artystka zamierza dać w ciągu swej po- 
dróży, rozpoczął się dwukrotnym jej występem 
w Pradze czeskiej. Po raz pierwszy dała się 
panna Mirecka słyszeć publiczności czeskiej na 
koncercie w  Umieleckiej Besedzie, gdzie pozy- 
gkała sobie od razu powszechne uznanie licznie 
zebranych gości. O koncercie jej, który w kilka 
dni później odbył się ze współudziałem arty- 
stów czeskich, odzywają się wszystkie pisma 
pragskie z jednogłośnemi pochwałami. 

Szczupła kolonia polska w Pradze z zapałem 
witała Warszawiankę, która tak zaszczytnie re- 
prezentuje sztukę polską zagranicą, tem bardziej, 
że właśnie Polacy w Pradze przez smutne pod 
tym względem przechodzili doświadczenia. Ze 
wstydem wyznać musimy, że znaleźli się mię- 
dzy artystami naszymi tacy, którzy licząc na po- 
błażliwość przychylnych Polsce dzienników, od- 
ważyli się wyzyskiwać tę życzliwość w sposób 
smutnie świadczący o pojmowaniu przez nich po- 
wołania artysty. Ale i najpobłażliwsza krytyka 
nie zdoła pokryć braku prawdziwego talentu, nie 
dziw więc, że podobne postępowanie wywołało 
niekorzystne sądy 0 sztuce polskiej, a zarazem przed- 
stawiło w wcale niepochlebnem świetle nasz świat 
artystyczny. Tem większa należy się wdzięczność 
pannie Mireckiej, która mistrzowską grą swoją 
umiała zatrzeć owe niemiłe wspomnienia. 

Kobieta porucznik. W tych dniach odbyło 
się w Peszcie generalne zebranie komitetu Hon- 
wedów z roku 1848/9, które wzbudzało niemałą 
ciekawość i z tego powodu, że między wętera- 
nami był oficer — kobieta. Porucznik w spódni- 
cy zwie się Emilia Lepsik z Zagrzebia; brała 
ona udział jako ochotnik w 9 potyczkach w 9 
pułku huzarów a wskutek szalonej odwagi zosta- 
ła na placu boju udekorowaną i awansowała na po- 
rucznika. Pani Lepsik pobiera pensyi 25 zł. miesię- 
cznie. Dzielna kobieta. 

Nowa religijna sekta. W Nowym Yorku 
służą anonse nawet do werbowania prozelitów 
jakiej nowo wylęgłej sekcie. Rubryka ta ładne 
nawet czyni dochody dziennikom amerykańskim. 
Jako curiosum podajemy następujący anons u- 
mieszczony niedawno w jednym z nowojorskich 
dzienników: „Szuka się — kobiet — oświeco- 
nych i rozumnych — tak jak i mężczyzn, nie- 
zadowolonych z dotychczasowych pojęć religij- 
nych i wierzeń, a które chciałyby między sobą 
zaprowadzić i dalej rozszerzyć wyznanie racy0- 


tłamaczeniu H. Hawranka i Fr. Xaw. Migdała. 

(X). lasło 9 marca. Jakkolwiek w Jaśle kon- 
centruje się główny zarząd budowy kolei trans- 
wersalnej linii Zagórz- Grybów — wszelako ruchu 
jeszcze nieznać,— Słychać tylko coraz gęściej po 
ulicach i restauracyach szwargot niemiecki — 
gdyż niemcy lub żydzi — bo tych trudno roz- 
poznać przeważnie reprezentują tutaj zarząd bu- 
dowy kolei. Taki stosunek jest jak słychać na 
wszystkich stacyach budowy. Za co więc płaci 
kraj subwencyą miliona złr. w. a. i musi się za- 
dłużać—by nowy napływ niemczyzny pozyskać— 
zastanawia każdego krajowca. Ten milion krwawą 
pracą kraju okupiony, wpłynie znów do kieszeni 
obcokrajowców, bez żadnej zgoła dla kraju ko- 
rzyści. 

Równie po drugim milionie zapożyczonym — 
czy dopiero zapożyczyć się mającym na dotacyę 
Banku krajowego—niewiele sobie obiecywać mo- 
żemy, jeśli tenże sam dalej brak łączności, pra- 
cowitości, przedsiębiorczości i wytrwałości pano- 
wać w kraju będzie. Tego żaden Bank nie wy- 
tworzy — tylko nauka i silna wola — a nade- 
wszystko przykład od góry. 

Z „Dziennika polskiego“ (28 b. m.) dowiedzieli- 
śmy się, że wkrótce ma zawitać do nas p. Dar- 
gun, prezydent krakowskiego sądu wyższego — 
celem rozpatrzenia się W budynkach zdatnych na 
sąd obwodowy, którego utwórzenie miało już u- 
zyskać sankcyę monarchy. Wszelako w urzędo- 
wych gazetach nigdzie jeszcze o tej sankcyi nic 
nie umie zczono — nie wiemy więc ile prawdy 
w tej wiadomości. By ją wyjaśnić wysłało mia- 
sto burmistrza swego Antoniego Koralewskiego 
do Wiednia, który przy znanej energii swojej, 
zapewne uczyni wszystko, by sprawę przyspieszyć. 

O skandalikach miejskich, jak nowy burmistrz 
wyprosił byłego burmistrza z posiedzenia Rady 
miejskiej — jak dwóch członków Rady zetknęli 
się nieparlamentarnie w czytelni miejskiej i t. p. 
nie rozpisuję się jako 0 drobiazgach czysto lo- 
kalnych. Zapominamy wszędzie odwieczną senten- 
cyę (podobno) Salustynsza: „Concordia res par- 
vao crescunt, discordia etsi maximae dilabuntur“, 

Nominacye. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficyała pocztowego Adolfa Schmida kontrolerem 
głównej kasy pocztowej we Lwowie. 

Wieczór na cześć Szewczenki. W ostatni 
piątek odbył się we Lwowie muzykalno-deklama- 
cyjny wieczór na cześć Tarasa Szewczenki jako 
w XXII rocznicę jego Śmierci. 

„Diło* zamieszcza obszerne sprawozdanie 2 tej 
uroczystości. Zagaił wieczór prof. Anatol Wach- 
nianin przemową wykazującą wysokie znaczenie 
poety dla ruskiego narodu i jego literatury. Na” 
stępnie p. Cotwiński odśpiewał dwie pieśni lu- 
dowe, p. A. Z. odegrała z wielkiem powodzeniem 
kilka utworów na fortepian, a p. Maślak odde- 
klamował własny wiersz p. t. „Oni,“ który WJ- 
wołał huczne oklaski. Na zakończenie odśpiewał 
chór kantate Szewczenki „Bijut porohi*, do któ- 
rej muzykę dorobił Lisienko. Z różnych stron 
Galicyi nadesłano na ten wieczór 49 telegramów 1 
listów, z tych niektóre odczytano estrady. 


" KRONIKA. ">T 
Kraków d. 12 marca. 


Od członka komitetu nadzorczego wyda- 
wnictwa „Gazety Krakowskiej“ Wgo Dra Mau- 
rycego Straszewskiegu otrzymujemy list następu- 
ia 


cy: 

Szanowna Redakcyo! Pismem z dnia dzisiej- 
szego zawiadomiłem Wgo Pana Prezesa Bara- 
nowskiego, jako przewodniczącego W komitecie 
nadzorującym wydawnictwo „Gazety Krakowskiej," 
iż z komitetu tego występuję, i Z dniem dzisiej- 
szym przestaję uważać się za jego członka. Do- 
nosząc Szanowne j Redakcyi o tem mojem po- 
stanowieniu upraszam o łaskawe zamieszczenie 
niniejszego listu w najbliższym Nrze „Gazety 
Krakowskiej“ i łączę przy tej sposobności wy- 
razy prawdziwego szacunku i poważania, — Kra- 
ków 11 marca 1888, — M. Straszewski. 

Fedora, dramat Wiktoryna Sardou, odegraną 
została w sobotę i w niedzielę na scenie kra- 
kowskiej. Treść i ocenę sztuki mieliśmy spo80- 
bność podać przed kilkoma dniami w naszym 
odcinku „Dramat we Francyi*. Pomimo to do 
przedstawień tej sztuki na naszej scenie powró- 
cimy jeszcze. Tu zaś zaznaczamy tylko, że gra 
pani Hoffmannowej tak pod względem wykończe- 
nia szczegółów, jak i pojęcia roli, i wewnętrzne- 
go ognia gry była ponad wszelką miarę zwy- 
czajną. Z personalu jej towarzyszącego odznacza- 
ła się poprawnością gra p. Szymańskiego (de 
Siriex). Podrzędne role wykonane były ze ści- 
słością artystyczną. 

Jedną tylko jeszcze uwagę pozwolimy 580- 
bie zrobić Dyrekcyi. W sztuce znajduje się 
wzmianka 0 jedynej, całkiem ordynarnej ro0z- 
pustnicy — i ta ma być Polką; w sztuce wy- 
stępuje jedyny szpieg 2 profesji — i tym jest 
Polak; i to są jedyni Polacy, jacy się przesu- 
wają przez ten dramat rosyjski. 

Nie wiemy co mogło podszepnąć panu Sardou 
naznaczenie takiej roli Polakom w jego dziele— 
bo tak nisko nie upadliśmy jeszcze w sądzie 
Europy, mimo historyi ostatnich lat dziesięciu— 
obowiązkiem wszakże byłoby Dyrekcji, aby sztu- 
ka, która ma przyciągać publiczność do teatru, 
nie poniewierała imienia polskiego i nie drażniła 
uczuć uczciwości polskiej, Uwagę tę robimy tem 
śmielej, że operację zniknięcia ze sztuki Pola- 
ków można zrobić bez żadnej dla niej szkody, i 
w sposób tak łatwy, że mógłby się jej podjąć 
uczeń z retoryki a nietylko siły, jakiemi rozpo- 
rządza Dyrekcya Teatru krakowskiego. í 

Wczoraj o godzinie 3-ciej zdawał ks. Kalinka 
w pałacu ks. biskupa Dunajewskiego w obecności 
licznie zaproszonych gości sprawozdanie z inter- 
natu założonego we Lwowie dla młodzieży rusiń- 
skiej a zostającego pod kierunkiem 00. Zmar- 
twychwstańców. Spodziewać się należy, że ta in- 


alno.“ 

Wiadomości osobiste. Józef Pawlikowski her- 
bu Cholewa c. k. jen. major w spoczynku, umarł 
w Gracu 8 b. m. licząc lat 58. 

Długość życia kompozytorów. Z okazji 
zgonu Wagnera podają dzienniki niemieckie na- 
stępującą statystykę długości Życia słynnych kom- 
pozytorów muzycznych: Schubert żył 34 lat 9 
miesięcy i 18 dni, Mozart 35 lat 10 miesięcy 8 
dni, Mendelsohn 38 lat 9 mies, 8 dni, Nikolai 38 
lat 11 mies. 2 dni, Schuman 46 lat 21 dni, 
Beethoven 56 lat 4 mies. 11 dni, Bach 65 lat 
2 mies. 7 dni, Wagner 69 lat 8 mies, 22 dni, 
Flotow 70 lat 8 mies. 22 dni, Mayerbeer 72 lat 
7 mies. 27 dni, Glück 73 lat 4 mies, 13 dni, 
Handel 74 lat 1 mies. 21 dni, Rossini 76 lat 
8 mies. 5 dni, Haydn 77 lat 2 mies., Cheru- 
bini 81 lat 6 mies, 7 dni, Auber 87 lat. 
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TEATR KRAKOWSKI. 
Repertoar. 

Wtorek 13 marca: „Fedora,“ dramat w 4 
aktach W. Sardou, po raz trzeci. 

Czwartek 15 marca: „Fedora,“ dramat w 4 
aktach W. Sardou, po raz czwarty. 

Sobota 17 marca: „Julia i Romeo,“ Schakes- 
peare'a. Benefis p. Szymańskiego. — „ 

Niedziela 18 marca: „Grube ryby“ Bałuckie- 
go. „Chłopi arystokraci* Wł. L. Anczyca, 
NNANO OPP nn DUUPEORN TYAN 

Wystawa nieustająca Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz, 
1iej do 4ej, prócz poniedziałku. — W stęp niedzielę 
15 c., w dnie powszednie 0 centów. k 
, Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie. 
go (Collegium magus) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—1ej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt, 

Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu 00. 
Francisskanówi: Oton ORSO mEn od g. 10—6ej.— 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziele i święta od 10ej 
do Żej bezpłatnie. 

Skarbiec I groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedza można w niedziele i święta po Sumie= 
Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 


zwiedzać można W niedziele i świeta rano. 


Kalendarzyk. Jutro: Krys i 
gyi. We środę : Zaskórycówą 3 Maggi ane 


eh 


mu poprawnie odpowiadali „w Rassii* i „my. 


e 
` 
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GAZETA KRAKOWSKA Nr. 58. i 3 


qelegramy „Gazety Krakowskie”. 


Ateny 10 marca. Izba zadecydowała publi- 
czny obchód pogrzebowy za zmarłego Ku- 
mundurosa. Trikupis miał mowę poświęconą 
pamięci zgasłego, w której oświadczył, że zgon 
ten całą Grecyę okrywa żałobą, w końcu 
wnosi zawieszenie obrad na dni pięć. Dzien- 


niki wyszły w czarnej, żałobnej obwódce. 
Z, 


powołanych wielu — chociaż tylko jeden ma 
być wybranym. Komitet wyborczy uzupełniony 
składał się aż z 25 członków, i jeszcze u- 
Wiedeń 10 marca. | chwalono przybrać wielu włościan rolników, 

Izba deputowanych. i których dotychczas pominięto. 

Po odpowiedzi ministra Prażaka na inter- | - 
pelacyę wniesioną przez Hirscha i towarzy- 
szy, przemawiał p. Witezicz, popierając za- 
kładanie szkół fachowych w południowych 
rowincyach i p. Eksner W sprawie szkół 
przemysłowych w niemieckich prowincjach. 

Przy rozprawie nad szkołami ludowemi, 
zapisali się do głosu przeciw Lustkandl, Mo- 


Rada państwa. 


NNDRDPP DOD 


DA ORNACONNECZGGENOIE 


| Wiedeń 12 marca. Poseł do Rady Pań- 


stwa z wielkich posiadłości powiatu Wa- 
dowice bar. Baum, umarł wczoraj wie- 
czór na atak sercowy. 

Wiedeń 12 marca (tel. wł.) Wczoraj 
o godz. 7 wieczór umarł nagle przez 
sparaliżowanie serca wice - prezes Koła 
polskiego, Józef Baum, jeden z najza- 
służeńszych w kraju mężów, gorliwy 
zawsze w pełnieniu obowiązków publicz- 


NNARNDRO 


Przegląd polityczny. 
„Post* donosi, że pruski minister wyznań 
Gossler przedstawił na radzie ministeryalnej 
zasadnicze punkta nowej ustawy kościelnej. 
Dotyczyć ona ma obowiązku „donoszenia* i 
zostawać w związku z analogiczną ustawą wir- 


Kursa telegraficzne z d. 12 marca 1883. 
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 
Renta ` papierowa austr. 78-20. Renta srebrna 78*45 
Rentu złota 97:75. 60/, Węgierska —*—. Losy z r. 
1860 ——. Akcye banku Austro - węgierskiego 
830-—. Akcye kredytowe 311'20. Londyn 11980. 
Dukat 5:64. Napoleondor 9'49—. Lombardy ——. 


ro i Foregger, za Kowalski,  Ozarkiewicz di U A 
; „b SĘ iig ' | tembergska. nych, brał jeszcze wczoraj udział w 0- || Losy z roku 1864 ——. Akcye kolei Karps Ludw. 
Mitrofenowicz, hr. Harrach. à h : ; 
P m I Świ obszernie 0 semina- bradach Koła. Jutro 0 godz. 3 odpro- ——, Akcye Lwow. Czerniow. —'—. Akcyć kolei 
ach seme rcięlakich, o klasach szkół ludo z Petersburga donoszą: Ustanowienie ko- | || wadzenie zwłok na dworzec kolei, zkąd g|óe 7 SO kory ap eee zee sk. ace 
ri Ap a ER ARE asi avi u ——, „ indem. icyjsk. - *—. Los; 
a X Göth: c dzi klerykałów i misy! pod przewodnictwem byłego ministra odwie eiin zostaną do Galicy = rem. wę este duż Aki © kolei Kosz ko-Bo- 
wych, cytuje AA Wiedeń 12 marca. Prezes Izby Smolka, E si a 4 


Makowa zrobiło w ogóle dobre wrażenie. W 
kołach poinformowanych nie mają jednakże 
wielkich nadziei, chociaż panuje pogląd, że 
nowa komisya pójdzie drogą przez Ihnatiewa 
wskazaną. Do komisyi mają należeć między 
innymi ze strony ministeryum oświaty radca 
Georgiewski, przyjaciel Katkowa, ze strony 
ministeryum gkarbu radca Jermakow, który 
cieszy się szczególną przychylnością cesarza. 
Jako znawca został powołany pomocnik kon- 
trolora radca Filipow, który zajmował się już 
sprawami gekretarskiemi. 


gam, ——. Akc. kolei półn. zachod. austr, —"—-. 
6% Listy zast. hipoteczne - '*—. Marki 58-55. Ruble. 
papierowe —--. 4% Renta złota węgierska ——. 
50/, Austr. Renta pap. nowa 92-90. Akcye Biedmio- 
grodzkie ——. 
Berlin, z d. 9 b. m. 1888, r. 
Wiedeń 170-70. Banknoty 170:85. Warszawa 203-10. 
Ruble 20450. 50/, Listy Zast. Pol. 55:40. 4/, Listy 
Likwid. ——*—. Akcye Kol. Kar. Ludw. 131:75. Akcye 
kredyt. 538*—. 
Usposobienie giełdy: 


zbiera oklaski lewicy. 

P. Kowalski wypowiada stare rzeczy na 
nienowa nutę. Szkoły ludowe w Galicji są 
okropne. Rodzice nie chcą do nich dzieci po- 
sełać i wolą ciężkie znosić kary, niżeli się 
wynarodawiać. Język russki (czy rusiński ?) 
nie jest uwzględniony. Księża uniccy są prze- 
śladowani za rozdawanie ruskich książeczek. 
W ogóle dzieją się straszne rzeczy. Mówca 
wnosi rezolucyę wzywającą rząd do subwen- 
cyonowania żeńskiego zakładu wychowawcze- 
go panien Bazylianek wę Lwowie. Dalej wzy- 
wa rząd aby po 1) we Lwowie, Samborze i 
Złoczowie ustanowiono seminarya nauczyciel- 
skie z rusińskim językiem wykładowym 1 po 
2) aby w seminaryach męzkich we Lwowie, 
Tarnopolu i Stanisławowie iw żeńskich we 
Lwowie i Przemyślu niektóre przedmioty po 
rusińsku wykładano. 

Ksiądz Ozarkiewicz wnosi następującą re- 
zolucyę: wzywa Się rząd, aby przy semina- 
ryach nauczycielskich używano odpowiednich 
sił do wykładu języka ruskiego, aby ustano- 
wiono równoległe klasy przy wzorowej żeń- 
skiej szkole ludowej we Lwowie i aby w 
Przemyślu stabilizowano posadę grecko-kato- 
lickiego katechety. a 

P. Moro występuje przeciw słoweńskim 
szkołom w Karyntyi. Twierdzi, że Niemiec 
karyntyjski jest bliższy dla tamtejszego Sło- 
wianina, niżeli mieszkaniec Krainy. Mówi 
bardzo długo w podobny sposób i oświadcza 
po małej pauzie, że kończy, co przyjęto ra- 
dosnymi oklaskami. 

P. Mitrofanowicz uskarża się na stan szkół 
ludowych na Bukowinie. 

P. Schönerer oświadcza Z wielkiem obu- 
rzeniem, że dowiedział się, iż kilka obrazów 
z galeryi należącej do państwa ozdabia ścia- 
ny mieszkania p. ministra oświaty. 

Minister Conrad odpowiada na to, Że za- 
stał w urzędowem ministeryalnem mieszkaniu 
kilka obrazów, i nie miał jeszcze przyczyny 
oddania ich akademii. 


po wniesieniu rządowych przedłożeń, gło- 
sem przepełnionym łzami zawiadomił 


Izbę o Śmierci deputowanego Bauma i 


poświęcił mu wspomnienie czci. Wyraz 
żałoby zostanie w protokóle zaznaczonym. 


Wiedeń 12 marca, Komisya szkolna przy- 
jęła resztę paragrafów noweli bez żadnej 
zmiany. 

Wiedeń 12 marca. W Izbie deputowanych 
przedkłada rząd projekt ustawy o dawaniu 
wsparć z środków państwowych dla ulżenia 
nędzy, który został przekazany wydziałowi 
budżetowemu dla ustnego sprawozdania. Pre- 
zydent donosi, że sąd krajowy domaga się 
pozwolenia ścigania sądowego  Schónerera 
z powodu przestępstwa zaburzenia publiczne- 
go spokoju. Pismo sądu przydzielono wy- 
działowi dla nienaruszalności poselskiej. 

W rozprawie budżetowej skarży się Heils- 
berg na surowość w ściąganiu podatków i 
powiększenie egzekucyj podatkowych, Kliun 
polemizuje z Mengerem. Russ wezwany przez 
prezydenta aby się trzymał rzeczy, dla nie- 
przedłużania rozprawy, zrzeka się natychmiast 


Targ na zboże. 

Kraków 10-go marca. Pszenica czerwona od 
7:— złr. do 9'50 złr., pszenica białi od 5:— 
złr. do 950 złr., pszenica żółta od 7'— zir; 
do 9— zl, żyto od 6— złr. do 6:75 złr., 
jęczmień browarny 7:— złr. do 7:75 złr., ję” 
czmień na paszę od 5'50 złr. do 6— Ar., 
owies od 6'25 złr. do 6:715  złr., groch od 
Le złr. do —— złr., kukurydza od —*— 
złr. do —— 2łr., hreczka od —*— złr. do 
—— gr, koniczyna czerwona od —— złr. do 
—— dr. 

Lwów 10-go marca. Pszenica czerwona od 
8-08 złr. do 8'85 złr., pszenica biała od 7'90 
złr. do 8:30 zr., pszenica żółta od 1:60 zr. 
do 8:15 złr., żyto od 5:20 złr. do 5:60 złr., 
jęczmień browarny od 5:85 złr., do 5'85 złr., 
jęczmień na paszę od 4:58 złr. do 5'10 złr., 
owies od 5*— złr. do 5'30- złr., groch od 
7:08 złr. do 9'— złr., kukurydza od 6:— 
zr. do 6*25 złr., hreczka od 6'40 złr. do 
6-75 złr., koniczyna czerwona od 65*— złr. do 
83:— złr. 

Wiedeń 10-go marca. Pszenica za 100 kilo- 
gramów od 10:10 złr. do 10:12 złr., żyto od 
7:95 złr. do 8— złr., jęczmień od —*— 


„Times* umieszcza wstępriy artykuł napi- 
sany bardzo gorąco, W którym dowodzi, że 
mianowanie księcia Walii niemieckim feld- 
marszałkiem ma wielkie znaczenie, jako znak 
zupełnej zgody niemieckiej i angielskiej poli- 
tyki. Wybitne stanowisko księcia Bismarcka 
oddało Anglii wielkie usługi w dyplomaty- 
cznych trudnościach. ; 

Ż tego wynika, że sprzymierzeńcy Niemiec 
są także sprzymierzeńcami Anglii, a nieprzy- 
jaciele Niemiec są również nieprzyjaciołmi 
Anglii. 

Na innem miejscu omawia „Times“ małe 
znaczenie sprawy dunajowej, ponieważ Dunaj 
utracił wielkie znaczenie handlowe, w skutek 
dróg żelaznych. Mimo to popełniłaby Rumu- 
nia wielki bład, gdyby się sprzeciwiała po- 
stanowieniom konferencji. 


losu. 

Wiedeń 12 marca. Projekt rządowy dzisiaj 
wniesiony postanawia udzielenie zaliczki aż 
do 500.000 złr. dla przywrócenia przedmio- 
tów uszkodzonych przez wylewy i zakupno 
nasienia. Na wsparcie potrzebującej ludności 
ma być udzielony rządowi kredyt w wysokości 
100.000 złr. dla dostarczenia Środków do ży- 
cia. Ustawa nie obowiązuje dla krajów, któ- 
rym już udzielano wsparcia z powodu zale- 
wów z 1882 roku. 

Berlin 12 marca. Na wczorajszym dwor- 
skim obiedzie danym z powodu rocznicy uro- 
dzin cara pił cesarz Wilhelm zdrowie cara 
Aleksandra III zwrócony do ambasadora ro- 
syjskiego, wszyscy zaś obecni stali słuchając 
dźwięków hyranu rosyjskiego. 40 fen, 

"Baden-Baden 11 marca. Kanclerz rosyjski | ~ 


Z Paryża donoszą: „Cercle National* urzą- 
dził wczoraj na cześć prezesa ministra Fer- 
ry'ego bankiet, na którym Ferry miał poli- 
tyczną mowę. Minister. powiedział, że obecny 
gabinet ma powagę, gdyż czerpie swoje siły 
w zaufaniu obu Izb, swobodnie wyraża zdanie 
o wszystkich sprawach, i nie cofa się przed 
żadną trudnością. We Francyi rząd nie może 
się ograniczyć tylko do wykonywania ustaw, 
ale musi orientować większość w politycznych 
myślach. Granica większości może sięgać bar- 
dzo daleko na lewo, gdyż pomiędzy republi- 


6-95 złr., kukurydza od —— złr. do 6'85 


do 32:25 złr. 


kanami zachodzą tylko nie wielkie różnice, | ks, Qorczakow zmarł o saarten TARO Emil Szwarc Jan Gadowski 
izba deputowanych będzie musiała zajmo- | WSZYSCY m zę cul reformami i prze-| Rzym 11 marca. Na posiedzdithę Izby z d. Bb dake: Oapowiodiiainy Ben 
wać się w poniedziałek nader ważną sprawa ciw ruchowi, który narusza podstawy kon- | 10 b. m. prostował „Mancini twierdzenia S0- N ADE s ŁANE. 


ż|stytucyi i prowadzi do ulicznych agitacyj. Na 
tem polega parlamentarna Rzeczpospolita. 


niny w ten sposób, że Menabrea nie oświad- RZE 
czył wcale ministrowi W. Brytanii, jakoby 
Włochy z powodu nieuporządkowanego stanu 
gwoich sił wojennych nie mogły interwenio- 
wać, tylko że Włochy wysłałyby ewentualnie 
25000 ludzi, do czego wszystko było gotowe 
tak pod względem wojskowym jak i finan- 
sowym. 

Paryż 11 marca. Na placu ratuszu miej- 
skiego zbierały się w ciągu dnia po kilkakroć 
gromady ciekawych, które rozpędzane przez 
policyę zwróciły się ku placowi „trone* zkąd 
je znowu spędzono. 

Paryż 11 marca. O 4-tej godz. wzbroniono i 
wstrzymano ruch i cyrkulacyę na placu ra- 
tuszu miejskiego, lecz ulice boczne zapchane 
były jeszcze ciągle przez ciekawych. Do po- 
ważniejszych i groźniejszych zebrań nigdzie 
jednak nie przyszło. U czoła mostów Zgody 
i Inwalidów stały oddziały jazdy. 

Paryż 11 marca. Nad wieczorem rozeszły 
sie tłumy, ze zbyt hałaśliwie demonstrują- 
cych aresztowano około 15 osób. 


i SE MER. a. bonobo NY 

Niezawodne! Pod tym hasłem ogłasza w 
dzisiejszym numerze fabrykant parfameryj p. 
J; Grolich w Bernie swój najnowszy wyna- 
lazek z dziedziny sztuki pielęgnowania włosów 
i brody, posiadający zdumiewający skutek przy 
łysinie, wypadaniu włosów i w słabym po- 
roście brody. Za dobrocią i skutecznością tego 
środka przemawia i ta okoliczność, że pan 
Grolich obowiązuje się zwrócić całą należy- 
tość bez żadnych trudności, w razie gdyby 
środek ten okazał się bezskutecznym. 1186 4 

NADESŁANE. 


Nowo mianowany ministrem wojny pruski 
jenerał-porucznik Bronzart Schellendorf jest 
drugim z kolei następcą po sławnym mini- 
strze wojny Roon, który umiejętnie przepro- 
wadzoną organizacya wytworzył dla armii pru- 
skiej w wojnie r. 1870—71 niewyczerpane re- 
zerwy. Ustępujący obecnie minister Kameke 
objął po Roonie kierownictwo wydziała wojny 
w r. 1878, sprawował je zatem przez lat 10. 
Jakaż to wielka: różnica z francuzkimi mini- 
strami wojny, których dotąd od nieszczęśliwej 
kampanii w r. 1870—71 zmieniło się już kil- 
kunastu, jak w kalejdoskopie. Zważywszy zaś, 
że przez cały ten Czas odbywały się w armii 
francuzkiej prace reorganizacyjne ; zważywszy, 
że minister wojny we Francji, dla braku in- 
nych postanowień w konstytucyi, jest fakty- 
cznie wodzem armii, łatwo zrozumieć, że re- 
organizacya , karność i zaufanie żołnierza do 
wodza a tem samem i duch w armii francu- 
skiej nie wiele daje gwarancj! na wypadek | ` Londyn 11 marca. Biuro Reutera donosi, 
twardej i krwawej próby. _ | je układ dunajowy potwierdza w zupełności 
_ Nowy minister pruski gen. Bronzart urodził | projekt Barrera. Czas trwania komisyi euro- 
si w Gdańsku dnia 25 stycznia 1832. Oj- pejskiej został przedłużony na 21 lat, a ju- 
ciec jego był generałporucznikiem i dyrekto- | rysdykcya jej będzie rozciągnięta aż do Braiły. 
rem departamentu ekonomii wojskowej W mi- | Brama żelazna będzie poddana kontroli ko- 
nisterynm wojny. Samże generał (syn) Wy- | misyi złożonej z przedstawicieli Austro- Wę- 
szedł ze szkoły kadeckiej w Berlinie 1 służył gier, Rumunii, Serbii, Bułgaryi i komisyi A 
M A podporucznika w drugim pułku | ropejskiej. Układ przyznaje Serbii i Rumunii 
grenadyerów ; poczem uczęszczał do akademii | prawo do mianowania inspektorów na te części 

wojennej; następnie służył jako kapitan i| Dunaju, do których te państwa dotykają. 
szef kompanii w drugim pułku w Szczecinie. | Petersburg 12 marca. Wielki teatr miejski 
Z tego ge m o powołany został do głó- |; aleksandryjski stały bezpłatnie otworem 
wnego sztabu generalnego i czynnym był |tylko dla uczni niższych szkół przez cały 
jako profesor przy akademii wojennej. Nastę- | dzień wczorajszy. Carstwo byli obeeni na ba- 
lecie w wielkim teatrze — a przy wejściu 


pnie awansował na majora a w wojnie r. 
do sali foyer przyjęła ich młodzież głośnemi 
okrzykami hurrah. 


1870—71 czynnym był przy głównym szta- 
Belgrad 11 marca. Na koronacyi cara w 


bie generalnym, jako podpułkownik i kiero- 
Moskwie będzie reprezentować Serbię osobna 


wnik słażby przy głównej kwaterze cesarza. 
Po kampanii awansował na pułkownika sztabu 
deputacya dostojników z kół dyplomatycznych 
i wojskowych. 


generalnego W korpusie gwardyi a następnie 
jako generał major był dowódzcą pierwszej 
brygady pieszej gwardyi; wreszcie mianowa- |  Rigano 11 marca. Na „Gołym Wirchu* zabił 
ny został generał porucznikiem i komendan- | piorun jednego żołnierza 7 43 pułku piecho- 
tem drugiej dywizyi pieszej gwardyi. W tej | ty, dwóch odniosło ciężkie porażenie, ośmiu 
też randze będąc powołany został na ministra lżejsze. 
Ateny 10 marca. Kumunduros zmarł 9 b. 
m. o 10 wieczór, z tego powodu cały kraj 


wojny. Zresztą znanym jest gen. Bronzart 
okryty żałobą, 13 b. m. pogrzebany zostanie 


w kołach wojskowych, jako autor wielu pism 
wojskowych i jako nauczyciel ks. Wilhelma. 
b. prezydent gabinetu kosztem kraju ; zwłoki 
wystawiono w parlamencie. 


gnerowskiego koncertu jak i w restauracyi na 
dworcu północnym =Z okoliczności odjazdu 
dwóch wrocławskich studentów użył wyrażeń, 
które moga dać podstawę do karnego docho- 
dzenia. 

Prokuratorya po dokładnem zbadaniu po- 
danych aktów i na podstawie zeznań świadków 
postawiła wniosek zarządzenia śledztwa z po- 
wodu przestępstwa zaburzenia publicznego po- 
rządku z $: 65 ustawy karnej, przeciwko p. 
Schóenererowi. Na mocy tego wniosku wy- 
stosowano do wysokiej luby deputowanych 
pismo żądające zezwolenia Izby na karne do- 
chodzenie przeciw wymienionemu posłowi. Pi- 
smo to będzie odczytane na poniedziałkowem 
posiedzeniu Izby i przekazane wydziałowi 
karnemu, który postawi odpowiedni wniosek. 

Ostatni podobny wypadek miał miejsce w 
roku 1864, kiedy sąd domagał się wydania 

osła Rogawskiego, oskarżonego 0 udział w 
powstaniu 1863 roku. Izba nie zgodziła się 
wówczas na żądanie sądu.. 


Mało jest zaiste wód mineralnych, któreby 
tak rozpowszechnione i z tak wielkim skut- 
kiem były używane, jak Franciszka Józefa 
woda gorżka dopiero co przed dziewięciu 
laty odkryta. Wyszezególnione przez Najjaś- 
niejszego Cesarza na siedmiu wystawach naj- 
wyższą nagrođą dla wód mineralnych tudzież 
medalami złotemi i zasługi odznaczone, cieszy 
się to chlubnie znane źródło wody gorżkiej 
wielką wziętością w świecie lekarskim z po* 
wodu niezrównanie błogiego, pewnego a ła- 
godnego skutku. O nadzwyczajneni rozpo- 
wszęchnieniu tego tak ulubionego środka prze- 
czyszczającego Świadczy to, że go pod nazwą 
Franciszka Józefa woda gorżka nawet w ka- 
żdej wsi znaleźć i kupić można. 1148 4 


e, 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Arr RAAI IERE 


RUCH WYBORCZY. 


SESEO a a AAN 


Miło nam zamieścić poniższe wiadomości 
z Jasielskiego Świadczące, że tam akcya wy- 
borcza rozwija się zupełnie wedle zapatrywań, 
jakieśmy wyrażali od początku ruchu wybor” 
czego pod względem strony formalnej tej 


akcyi. 

„) Wczoraj 8 b. m. odbyło się u nas 
w Jaśle zgromadzenie komitetu celem wyboru 
delegata do centralnego komitetu wyborczego 
w Krakowie. Wybrano znaczną większością 
głosów Stanisława Kotarskiego, prezesa Rady 
powiatowej w Jaśle. Kontrkandydatem był 
hr. Franciszek Mycielski, dotychczasowy poseł 
z mniejszych własności powiatu Jasielskiego. 
Kandydatur poselskich nie stawiano żadnych 
publicznie, wszelako rozprawiano powszechnie 
o kandydaturach na posłów pp. Stanisława 
Kotarskiego, prezesa Rady powiatowej, hr. 
Franciszka Mycielskiego, dotychczasowego p0- 
sła, Karola Rogawskiego, członka Rady po- 
wiatowej, dra Stanisława Biesiadeckiego, człon- 
ka Wydziału Rady powiatowej, X. Fischera, 
proboszcza w Tarnowcu i Apolinarego Przy- 
łęckiego, motaryusza w Jaśle. Jak widzicie 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy: pośpieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 103 rano Iig wiecz. 10%%4 wiec 
Lwów przyjazd: 9 wiecz. 6% rano 11 rano 


Do Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: 6% rano. 
Tarnów przyjazd: Vy 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud, 
Wieliczka przyjazd: 11%, po poł. 


Przychodza do Krakowa: 


Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pośpieszny: 
Lwów odjazd:  fyg rano zg wiecz. 10's W noc. 
Kraków przyjazd: Ż'gg pop. So rano. 6*,g rano. 


Z Tarnowa lokalny: 
Tarnów odjazd: 5% po po. 
Kraków przyjazd: 8' wiecz. 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd : 7:59 WiECZ. 
Kraków przyjazd: 8:, wiecz. 


ECA 
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złr. do —— złr., "owies od —*— złr. do ` 
złr., okowita per 10,000 liter procent —— złr. - 


Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. - 
50 fen. (4 złr. 39 cnt.) Na luty i marzec 7 mrk, 


Umhkfelbar! 


1179 1 PTT idia oo e D DAAD à oee Bp ia ia 
Den Betrag erhält Jeder sofort 
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zurück, þĎoi-dem mein sicher 

1186 „ wirkendes 4-7 

Za spokój duszy ś. „M u» 4 ROBORANTIUM 
Walentego Franciszka 2 im. Kiciiskieg (Bartęrzeugungsmittel) 


ohne Erfolg bleibt. Ebenso sicher 
wirkend bei Kahlkópfigkelt und 
Haarausfall. Erfolg bei mehrma- 
ligem tichtigen Einreiben garan- 
tirt, Versądt in Orig.- Flaschen à 
1 f.50 kr, und Probef. 41 A. durch 


J. Grolich in Brünn. 
Krakau;bei W. Redyk apoth. 
Kein Schwindel! J 


DEEA ES O TS VEEE 


žžáððčššůčášġááóðě 
„ 80-40 Poszakjo się do kupienia 


poprawnej rasy koni 
(zgrabnie zbudowanych) 
kupuje zaraz po dobrych cenach. 
Bliższe szczegóły Kraków, Ho- 
tel Londyński Nr. 34. 


1180 1-8 Ludwik Kauba. 
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MIESZKANIE 


składające się z 8 pokoi, 2 nyży, 
przedpokoju i oszklonej werandy 
wraz z kuchnia i mieszkaniem dla 
służby ze stajnia i wozownią do 
wynajęcia. Wiadomość przy ulicy 
Krupniczej 19, |. p. us s: 
HH HAHAHAHA 


TELEFONY. 


Zapraszam nipiejszem Szanowną. P.. T. Publiczność, aby celem 
bliższego obznajmienia się z telefonem, jako środkiem komunika- 
cyjnym, raczyła korzystać Z bezpłatnych doświadczeń w urządzo- 
nych dwóch próbnych stacyach telefonicznych : 


I. w biurze Zakładu przy ul. św. Jana L. 13, |-sze piętro. 
2. w Zakładzie optycznym p. Alfreda Biasiona. 


Korespondować można od godziny 10-tej do 12-tej przedpołu- 
dniem, a od 2-giej do 6-tej popołudniu. Na Żądanie i po poprze- 
dniem zamówieniu także w godzinach więczornych i nocnych. 

W oznaczonych powyżej dwóch stacyach udziela się wszelkich 


zmarłego w dniu 7 marca b. r. 


odprawi się 


we wtorek dnia 18 marca b. r. o go- 
dzinie 9-tej zrana w kościele św. Piotra 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


na które pozostała Rodzina znprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po- 
bożna Publiczność. 


Sofort wixH omal 
IRZTZURWIEBZ STOJAH 


w dobrej glebie 


w pobliżu Krakowa lub Tarnowa — poło- 
żonego przy gościeńcu lub dobrej drodze 


Wykluczając wszelkie pośrednictwa listy 
frankowane z dokładnem oznaczeniem roz- 
ległoś® i bliższych szczegółów, adresować 
należy pod Liczba 158 poste restante 

Ropczyce. 1174 1-2 
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żądanych objaśnień i przyjmuje się zamówienia abonamentowe na 


stacye telefoniczne. 
Z poważaniem 
Władysław Dunin 
inżynier, repręzóntant przedsiębiorstwa telefonów 


1164 2-2 w Krakowie i we Lwowie. 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 58. 


Ogloszenie Licytacyi 


INajątkó ziemskiego 


komunikacyjnej — w wartości, 50.000 złr.” 


ŻWAWO WWW 


WE LICYTACYA FUTER 


JÓZEFA GLUZIŃNSKIEGO 

W KRAKOWIE. «111851-3 
odbywać będzie od 1& marca (t. j. od środy) b. r. 
od godziny 10-tej przed południem, z wyjątkiem sobót i niedziel 
w Składzie przy ulicy Grodzkiej Nr. 5. 


Magistrat stgł. król. miasta 
Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż celem oddania 
w przedsiębiorstwo robót kowal- 
skich przy budowlach gmninnych 
w roku 1883 wykonać się mają- 
cych , odbędzie gię w dniu 15 
marca r. b. w Magistracie w|“ a 
Budownictwie miejskiem o godz. 
wpół do 12 rapo publiczna 
licytacya. 1172 1| 


2000-1575 
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Deklaracye pisemne przyjmo- 4 
wane będą w biurze Budownictwa | |PR$B 


miejskiego, gdzie i warunki licyta- | |] ERV ER U CAS BO ts 


cyi mogą być przejrzane. , 
i y FABRYKA WYBORNYCH LIKIEROW HOLENDERSKICH 
Kraków, d ; 7 zda 
j w, dnia 5. marca 1883 g W AMSTERDAMIE. 
L. 6668. Y FILIE | WŚWIEDNIU Lau HAOFPe3 2 


š . . |8 Metn BRUKSE e penne Yj SCHEJEASE E 
Ogloszenie Liga. A e AA R 


Magistrat stoł. król miasta 
Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż celem oddania w 
przedsiębiorstwo robót i matery- 
ałów ciesielskich przy drobnych 
naprawach wykonać i dostawić się 
mających w ciągu roku 1888, 
odbędzie się w dniu I5 marca 
r. b. w Magistracie w Budowni- 
ctwie miejskiem o godz. wpół do 
1i-tej rano publiczna licytacja. 

Wadyum wynosi ośmdziesiąt złr. 

Deklaracye pisemne przyjmo- 
wane będa w biurze Budownictwa 
miejskiego, gdzie i warunki licy- 
tacji mogą być przejrzane. 117% 1 


Kraków, dnia 5 marca 1888. 


KRÓL. 


'/GES. KRÓL. 


Wadvam wynośi pioćdziesiat złr. | 
yum wynogi pięćdziesiąt złr. | 44 AISTRrAcoY 


NIEDERLANDZ. 
NĄDWORNI DOSTAWCY, 


Po SAn 


4,8 t i ł 

'"NASLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SĄDOWNIE POSZUKIWANE 
OSO <0. CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE. I 
DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIEROW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH „W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWIARNIACH. 


AACAAARARZROEDZĄ 


Franciszka Józefa Woda Gorzka 
„działa prędko i pewnie rozwalnia* 
E R A N Z Professor Carl v. Brat, Wiedeń. 


JOSEF 


„nie sprawia żadnych dolegliwości* 


Profesgor v. Bamberger, Wiedeń, 


B I T £ E R „jest skuteczniejszą niż inne wody gorzkie“ 
Q U ELLE Professor Leides dort, Wieden. 


Żąlać należy zawsze wyraźnie: FRANZ JOSKY-BITTERQUBLLE. 


m" Składy wszędzie. WE A wysełki w Budapeszcie. 
-1 


ka prawdziwe z tą marką ochronną 
LUSAIGU 
4 AŚ ŻE „A 
22: MWZŚ 
NIE KASZLAJI 
wyciąg słodowy z ziół miodun- 
kowych i Karmelki*) 


L. H. PIETSCH'A & Comp. 
w Wrocławiu. 


Licznemi listami dziękczynnemi uznane, 


"AZ taniem wydaniu 
BIBLIOTEKI MRÓWKI 
opuściły prase 


Władysława Syrokomli 


GAWĘDY 


wydanie kompletne zawierające 58 gawęd 1 złr. W łądnej oprawie w płótno an- 


gielskie z wyciskami 1 złr, 35. 
Listy króla Jana III, 


pisane do królowej Maryi Kazimiry w ciągu wyprawy pod Wiedeń w roku 
1688. — Cena 60 ct. 


wypróbowane i najlepsze środki diete: 3 A, ł h 
tyczne w kaszlu, kokluszu, katarze, KORTE ES O poprawie Rzeczy- Szewczenko. m sy A 
. . . . . Ć amo n .— 
PARP od dzy. Rej. Pisma wierszem . d . —40 8 Najemnica. krg 
kie o aż do suchót. — Zwracamy na Brodziński. Pieśni talników . 1—.20 | Sowiński. Petro, obraz ludowy  .—.20 
to | 1—0 rócź licznych aita Kochanowski. Qdprawa posłów .—.10 Lermontow. Laik klasztorny . RET, 
czeń im BYR pismo dziękczynne Karpiński. Sielanki h . —.16 | Szoppenhauer. O pojedynku . —10 
Je 5? sokodci niemieckiego kanolę- » Pieśni nabożne . —10 | Syrokomla. Córa Piastów TI 
? th księcia Blemaroka. Skarga. © miłości ojczyzny A: =W Trerabechi. zk, ę zdj 
` 1-50 i Zajaczek. Hist. rewolucyi 1794 r. —. ofjówka RE 
*) Flaszka wyolągu 80 c., 1:50 i 2 złr. PATE Faust > h 3 . .—60| Tatomir. Lubawa powieść .—.20 


Woreczek KarmelkóW 25 i 40 e. — Do- 
stać można w Krakowie; u Æ. Stochmara, 
apt. pod Słoniem; Sobierajskiego, apt. 
pod Słońcem; A. Markiewicza; apt. pod 
Lwem; Wiszniewskiego, apt. pod Gwiazdą, 
tudzież we wszystkich aptekach w Ga- 
licyi. — 906 7 


Biblioteka Mrówki znajduje się zawsze na składzie we wszystkich zna- 


czpiejszych księgarniach, 1104 4-6 
SKŁAD GŁÓWNY 
w Księgarni Polskiej we Lwowie. 
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Druk Wł, L. Anczyca i Sp. 


